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Komunikaty francuskie.

Eedeó. Komunikat francuski % dnia T 
rca popoł. brzmi: Wczoraj wieczorem 
nocy trwał wzmożony naciek nieprzy- 
ielski na froncie S o i  aa  o n a —C h a ­

ft u—T h i e r r y i w  okolicy Soieeons na 
i C h a n d u n —V i e r z y .  Wojska fram- 
tkle prowadziły stałe kontrataki i wyrzu- 

masy nieprzyjaciela z powrotem,, przy- 
nn wszędzie uzyskały na terenie i wzięły 
knset jeńców. Na- południe od Soissons 
‘zneono Niemców na C r i s e. Dalej na po­
lnie odebrano i stracono ponownie 
l a u d u n  i V i e r z y ,  które po ożywio- 
cii walkach znajdują się znowu w Tękaeh 

jancuzów. Równie żywa walka toczyła się 
|ło CJ h r u y —N e i l l y —St .  F r o n t ,  
bjeka francuskie odrzuciły niemieckie ata- 
li umocniły własne linie. Bezpośrednio po 
11 na wschód od tego odcinka i na półno- 

brzegu M a r n y  posunęli Niemcy na- 
Eod swoje wojska z północnych i wscho- 
pich krańców od C h a t e a u —T h  i e r  - 

aż do V e r n  e n  i 3. Na prawem skrzydle 
Jncuskiem odbyły się silne walki na. dro- 

D o r m a n s—R 6 i m s. 
łDn. 1 c z e r w c a  w i e c z o r e m :  Cały
teń obfitował w silne ataki niemieckie 

całym froncie między O i z ą i A i s n ą. 
pobraliśmy z  powrotem nasze stanowiska 
. północnym skraju lasu C a r 1 e p o n  t, na 

^górzach na zachód A u d i g n i c o u r t  
do F o n t e n  o !  Wszelkie wysiłki nie- 

zyjaciela na zachód i południe od S o i s -  
) n s  i na północ od V i e r z y  pozostały 
z skutku. Dalej na południe przybrała bi- 
ra szczególną zaciętość po obu brzegach

I u iję q. Nieprzyjaciel obsadził C h r y n  i 
e u i l l y —-St.  F r o n t .  Nasze wojska 
mtynuowały walkę na- linii Y i l l e r s — 
e l o u  —  N o r o y * — P r i e z — Mo n *  
i i e  r  s-t-E t r  e p i 11 y. 
i 0  h a t e a u—T h i e r r y  m amy w swo- 

p  rękach. Na p ó ł n o c ą b r z e g u - M- a *  ny., 
płożenie niezmienione. Na naszem prawem 
I r zydl ; trzymamy nasze linió na drodze 
[ o r m a n s - ^ e i m s ;  mimo stałego naci- 
ku nieprzyjaciela. Na północ i północny- 
Ichód od R e i m s  położenie niezmienione. 
[Na p ol u lnic w y-w soli ód od Reims, wobec 
(łnego ataku nieprzyjaciela, popartego czoł­
ami, -straciliśmy przejściowo fort L a P o m *  

[ e l l e  i cofnęliśmy sio na linie kolejową, 
Se w natychmiastowym kontrataku ode- 
raliśmy fort znowu i osiągnęliśmy w zupeł­
nej nasze dawne linie. Wzięliśmy 200 jeń- 

i 4 czołgi niemieckie, 
lhi. 2 c z e r w c a  w i e c z o r e m :  Bitwa 

rwa dalej. W ciągu dnia na froncie od 
l u r c q aż do M a r n y ,  na który nieprzyja- 
el kierował główny atak. powstrzymywa- 

dzielnie wojska francuskie napór niemie- 
ki. Niemcy umocnili się znowu w F  a v e - 

l o l l e s ,  wszystkie zaś ataki ich na C o u r- 
(y  i F r e s n e s  odparto. Na zachód od 

e n i l l y —St .  F r o n t  odrzuciliśmy nie- 
rzyjaciela do P a s s y  e n V a l o i e .  Wzgó- 

Ize 103, bezpośrednio na zachód od tej miej- 
łfowoścj ołifldpńy 7 powrotem ną&ze woj­
aka po zaciętych" walkach.

Dalej na południe na froncie F  o r  c y— 
i o u c h e s załamały się dwa niemieckie a- 
aki. Na naszeni prawem skrzydle odebraliś­
my C h a m p l a a t j  a w kierunku V i I I e  
3n P a r d e n o i s  część terenu. Pozatem 
mlożenie niezmienione.
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^  1 MIĘDZY REIMS I CHAfcONS.
Wiedeń. J o u rn a l  de Geneve(4 pisze o wal­

kach na froncie zachodnim: Okrążenie
Francuzów postępuje naprzód. Przerwano 
połączenie kolejowe między R e i m s  i 
O h a l l o n B .  Ważną tę  strategicznie linię 
ostrzeliwują działa niemieckie najcięższego 
kalibru.

Nastrój we F ra n c y i.,
(Wiedeń. „N. Wiener 'Journal44 donosi z 

Berlina: „Echo de Paiisu cytuje zdanie gen. 
Haiga, że obecnie naćTszedł moment, w któ­
rym należy pomyśleć o o b r o n i e  s t o l i -  
c y w  w i e l k i m s t y l u .

„Matin44 pisze, że ludność Pai*yża trzeba 
koniecznie przygotować na możliwość, że 
teraz właśnie wzrośnie najbardziej niebez­
pieczeństwo o s t r z e l i w a n i a  m i a s t a  
przez dalekońośne działa niemieckie. C le ­
m e n c e a u  pragnie pozyskać przywódców 
Izby, by na najbliższej sesyi wydano do ar­
mii i komendy zachęcające wezwanie n i e 
p r z e p r o w a d z a j ą c  d y s k u s y i .  W 
zamian za to obiecuje rząd u w o l n i e n i e  
aresztowanych przywódców robotniczych. 
Na stanowisko to nie godzi eie jednak le­
wica.

Ameryka i dzieci belgijskie.
Berno. Ageiicya Hayaysa. donosi z Ilaw ru: 

Stany Zjednoczone Ameryki -wyraziły wobec 
belgijskfego ministra spraw wewnętrznych 
chęć z a a d o p t o w a n i a  w s z y s t k i c h  
d z i e c i  b e l g i j s k i c h ,  dotkniętych klę­
ską wojny.

Adoptaeyę należy zrozumieć jako c a ł ­
k o  w7 i t ą p o m o c  f i n a n s o w r ą w celu 
wychowania i opieki nad dziećmi, kjtóre po­
zostają przy rodzinach lub opiekunach.
CZERWCOWY KONTYNGENT AMERYK.

Wiedeń. „ReutoJ* donosi 
Urzędowo ogłaszają, że w miesiącu czerwcu 
powołanie do wojska a-meiTkańskiego obej­
mie ogółem 280.000 ludzi.

Przed ofenzywą austryacką.
Wiedeń. Korespondent wojenny „Sekola“ 

donosi, że niema najmniejszej wątpliwości, 
iż ofenzywa amstro-węgierska r o z p o ­
c z n i e  s i ę  l a d a  d z i e ń .  Gdzie się ona 
rozpocznie, trudno ustalić. Olbrzymie przy­
gotowania poczyniono na przestrzeni frontu 
tyrolskiego aż do morza. Równocześnie rozr 
winął nieprzyjaciel s z e r o k ą  p r o p a ­
g a n d ę  w samych Włoszech, by osłabić s i­
łę obronną kraju. Tern więcej więc zależy 
na tem, by cały naród przysposobić do 
wzmożonej obrony.

Bar. Burian w Berlinie.
Berlin. „Beri. Tagbl.“ donosi, że wpraw­

dzie t p r a w a  p o l s k a  będzie przedmio­
tem narad w czasie pobytu br. Buriana w 
Berlinie, ale n i e  z o s t a n i e  o n a  j e s z ­
c z e  o s t a t e c z n i e  r o z s t r z y g n i ę ­
t a .  Równocześnie * rokowaniami polity­
cznymi w Berlinie prowadzone będą rokowa­
nia gospodarcze w S o l n o g r o d 2 ie ,  k tó ­
re potrwają dłuższy czas.

Bawarski prezydent min. Dandl oświad­

p  RTUR- GRUSZECKI.

czył, że mocarstwa centralne dążą do stwo­
rzenia jednolitego frontu gospodarczego. 
Środkowa Europa' powstanie, a  właściwie 
już jest jako jednolita całość.

.  „Varwart8“  o polityce soc.
Berlin. „Vorwaerts(t donosząc o uchwa­

łach konferencyi wiedeńskiej w sprawie po­
łożenia gospodarczego mocarstw central­
nych podnosi, że pa*pwad«eme polityki bo- 
cyalnej w Niemczech n i e  m o ż e  b y ć  
c z y n i o n e n u a w i s ł e m o d  t e g o , c z y  
Auistrya lub Węgry w rozwoju swej polity­
ki socyalnej z a  n i e m i e c k ą  n a d ą ż ą .  
Obecnie już w Austryi odrzuca Bię żądania 
robotnicze dlatego, ż.e Węgry nie mogą na 
nie się zgodzić, i że przemysł au&tryacki nie 
może mieć gorszych warunków pracy niż 
węgierski. Z a c o f a n i e  a u s t r y a ć k i e  
lub w ę g i e r s k i e  nie może byó k  u  1 ą u 
n o g i  dla niemieckiego m chu robotni­
czego.

Hr. Burian zaprasza Czechów.
Wiedeń. Hr. B u r i a n  zaprosił reprezen­

tantów z w i ą z k u  w d e l e g a c y a c h  na 
konferencyę w oprawie s y t u a c y i ^  z a ­
g r a n i c z n e j .  Konfcrencya odbędzie się 
w n a j b l i ż s z ą  ś r o d ę .

Z Warszawy. ^
RADA STANU.

jW miejsce pp. M. Dziurzyiiskiego i M. No­
waka, którzy złożyli swoje mandaty, zo­
stali zamianowani członkami Rady Stanu, 
na mocy dekretu Rady Regencyjnej, pjp. 
Stanisław Brun przemysłowiec, ib. starszy 
Zgromadzenia kupców waamawskich, przy­
były niedawno z Kijowa i Franciszek Puła­
ski b. generalny sekretarz Warszawskiego 
Towarzystwa Naukowego.^ ?

W  kołach zbliżonych do sfer rządowych 
panuje przekonanie, że zwołanie Rady Sta­
nu nastąpi 'około 20 czeiwca.

Eifwa I. kopa pslisgo z Mnlaii.
„Dziennik Kijowski“ z 22. maja podaje 

następującą korespondencyę „Gołosu Kije- 
wau z Mohylowa:

Wiadomości o zgromadzeniu wojsk bol­
szewickich w pobliżu byłej kwatery naczel­
nego wodza zaczęły napływać do sztabu zaj­
mujących miasto wojsk polskich generała 
Dowbór-Muśnickiego na trzy  tygodnie przed 
wypadkami 9^-11. maja. Podług doniesień 
wydziału kontrwywiadowczego bolszewicy 
przygotowywali się do dania Polakom i bur­
żujom rosyjskim „generalnej bitwyu i spra­
wić tym „jawnym kontrrewolucjonistom 
krwawą łaźnię“. f l a k o m  — za „surowość'4 
względem szpiegów „towarzyszów44, którzy 
pozostali w okupowanych miejscowościach, 
rosyjskim burżujom — za „objawioną przez 
nich radość z powodu zajęcia Mohylowa 
przez Polaków44 i wogóle za ich nietylko 
moralny, ale i „rzeczywisty44 sojusz z wro­
gami władzy sowieckiej, za ich zdradę oj­
czyzny (?). Pomimo gróźb w bezimiennych 
distach, iż „w Mohylowie nie zostanie ka­
mień na kamieniu44, nikt na seryo w czyn­

ne wystąpienie bolszewików nie wierzył, na­
wet wtedy, gdy stało się wiadomem, iż bol­
szewicy mają do 8000 piechoty, około 8— 4 
szwadrony kawaleryi i kilka dział. Zdawało 
się nieprawdopodobnem, aby bolszewicy po 
zawarciu pokoju z Niemcami zdecydowali 
się na rozpoczęcie wojny z i c h  s p r z y ­
m i e r z  e ń ca.m.i. Tembardziej nieprzyjem­
ne było o b u d z e n i e  s i ę  o b y w a t e l i  
m.i.a.s.t.a 9. maja o godzinie 4 i pół zrana, 
gdy z tej i z tamtej strony odezwały się 
działa i kulomioty.

Ofenzywę swą bolszewicy skierowali prze­
ciwko nieznacznym wartom legionowym, 
znajdującym się na lewym brzegu Dniepru 
i przeciwko kwaterującym tam 8 szwadro­
nom tekińskim „komiłowców44. W ten spo­
sób pozostałe w gubemii resztki wojsk j,kor- 
niłowskich44 zmuszone zostały do walczenia 
wspólnie z Polakami przeciwko czerwonej 
gwardyi. Rzecz się miała tak, iż władze nie­
mieckie, wykrywszy przy zajęciu kolei ry- 
sko-orłowskiej obecność tekińców w oku­
powanej miejscowości, zaproponowały do­
wództwu polskiemu, by wydaliło ich za linię 
okupacyi, tj. za Dniepr. Tekińcy spełnili żą­
danie Niemców i przeszli z prawego brzegu 
Dniepru, tj. z miasta Mohylowa na lewy 
brzeg, tj. na przedmieście tego miasta, ale 
posunąć się w objęcia bolszewickich band 
nie odważali się. Polacy zaś ze względów 
taktycznych i w celu ochrony swej dysloka­
c ji  w Mohylowie przed niespodziewanem 

| wtargnięciem bolszewików nie mogli prze­
rzucić swych drobnych patrolów na lewy 
brzeg rzeki, tj. na tery tory um bolszewickie; 
w ten sposób wskutek napadu bolszewików 
tak  na nich, jak też i na tekińców, zmuszeni 
zostali do odpierania napadu wspólnie z te* 
kińcanii. Wyniki bitwy 9—11 maja przeszły 
wszelkie oczekiwania. Nieliczni Polacy i  te­
kińcy, na których rzuciły się z trzech stron 
zastępy czerwono-gwardzistów, walczyli jak 
lwy i o d r a  z u w s t r z y m a l i  o f e n z y ­
w ę  w i e l o k r o t n i e  l i c z n i e j s z e g o  
n i e p r z y j a c i e l a ,  co umożliwiło Ścią­
gnięcie na pole wałki rezerw r rozstrzygnię­
cie bitwy na korzyść Polaków, pomimo, iż 
bolszewicy posiadał? nawet ciężkie działa, 
Polacy zaś mieli tylko lekką artyleryę. Wła­
ściwie bitwa rzeczywista toczyła się tylko 
od godziny 4 i pół zrana do 12 I pół w po­
łudnie — 9. maja. Dnia 10. i 11. paaja miały 
miejsce tylko napady kawaleryi bolszewi­
ckiej na warty polskie. Cały przebieg bitwy 
korespondent naszego pisma obserwował z 
pozwolenia dowództwra polskiego przez lu ­
netę z wieży ratusza i z samego brzegu 

Dniepru. Uszkodzone zostało dotkliwie i 
przedmieście przez przypadkowe pociski bol­
szewickie; ogółem z obu stron wypuszczono 
do 1000 pocisków. Strat bolszewickich usta­
lić nie można było. Polacy i tekińcy ponie­
śli niewielkie straty; zabity jeden oficer 
i trzech żołnierzy, rannych, trzech oficerów 
i około 50 żołnierzv. '

Senerał Aleksander Osiński.
O generale Osińskim, chwilowym komen­

dancie II. korpusu polskiego w Kijowszczy- 
źnie, przynoszą pisma polskie następujące 
szczegóły:

Wśród wypadków, rozgrywających! słę n- 
becnie na terenie Ukrainy,

 przesuwa się przez łamy czaso-
nazwisko generała Osińskiego. Mało1 

komu z czytelników m anem  jest, iż generał; 
Osiński pochodzi z rodziny tak chlubnie za­
pisanej na kartach naszej literatury, nazwi­
skiem przodków jego, biskupa Alojzego i! 
tegoż brata L u d w iń  Wąż-Osińskieh. Trze-1 
ci z braci, pułkownik wojsk Księstwa W ar­
szawskiego, był dziadkiem obecnego gene­
rała, ojcem jego już pułkownik wojsk ro-l 
syjskkh, który mimo stanowiska w obcej' 
armii, zachował gorącą miłość dla Polski 
i w  tej miłości wychował syna Aleksandra.: 
Ten pełnił przez długie lata, jako porucznik,! 
służlbę we wschodniej Syberyi. Sta y ono w a-! 
ny w  Władywostoku, przebył jako młody o-j 
ficer kampanię w posiłkowym korpusie ro­
syjskim przeciw Chinom, 'następnie całą 
kampanię rosyjsko-japońską, w  końcu obe­
cną światową wojnę. W czasie zajęcia Ga- 
licyi przez Roeyak był stacjonowany na' 
czele swej komendy w Pleśni obok Tarno­
wa. Awansowany w ciągu 17 lat z poruczni­
ka na generała dywizji, ubiegał się po re­
wolucji marcowej w Rosyi o wcielenie w 
poczet wojsk polskich, w  zamiarze przejścia 
na czele tychże w granice Królestwa Pol­
skiego. Przez dłuższy czas stał w Peters-: 
burgu na czele biura organizacji oldziałów 
polskich z żołnierzy, wydobywanych z szere­
gów rosyjskich.

Poślubił Osiński Maiyę &nibro iewiczo-j 
wnę, jedną z pięciu sióstr, przywiezionych! 
ongi przez ojca Stefana z Ukrainy do Lwo­
wa, Iżby tutaj w patryotycznym k mwikcie 
Kamilli Poh (imienia Felicyi z  W alew skich 
Boberakej) pobierała nauki i kształciła serce 
w miłości Ojczyzny. Po zamążpó.yoiu mie­
szkała Mary a  z mężem na Syberyi i jeździ­
ła za nim na teren walk rosyjsko-ełlińskich, 
w r. 1915 bawiła chwilowo obok męża w 
P Je^i. " ‘ T> B. Ckj

l Konieczność samoobrony.
(Jednym ze znamiennych objaw ów w c- 

Cecnej dobie jest wciskanie się on ego kâ * 
pitału f  przedsiębiorczości do górniczych o- 
kręgów Galicy! Nasza ropa i węgiel bu­
dzą coraz większe apetyty ze str ny nad- 
sprewskich kapitalistów:, którym r wielmo­
żni one u nas 'aktorstwo ułatwia na riązanie 
interesów. Sprzedawczykostwo tępione z 
takim wysiłkiem w Księstwie święci u nas 
orgie, pogoń zaś za zyskiem zaciera upełnie 
granice uczciwości i obowiązków narodo­
wych. Korsarz gospodarczy występ je bez­
karnie jako działacz na polu uprze u;, ułowie­
nia kraju, staje na usługach obeeeo kapi­
tału, który rzuca kamienie pod nogi budzą­
cej się przedsiębiorczości rodzimej.

Zdawało się, że nasz Bank przemysłowy 
wyzwoliwszy eię z  pod opieki Nim! róster-, 
relchische Escoinpte Geselbehaft, a ddany 
pod nadzór Banku' krajowego z*! o i: ■ ł Bię 

(czegoś nauczyć od dawnego swego ?torni- 
! ka, że pouczające bardzo roczne 1 ilansy 
| Gredit-Ausialtu wzbudzą zaińterę-* wanie 
także u naszych sfer bankowych, chęeą 
je do naśladownictwa, do tworzenie zespo­
łów banków i mobilizacji rodzLmeg > apita- 
łu dła poparcia wielkich zadań, jakie mamy: 
do spełnienia na polu gospodarczym. . Jeste- 
ty  to co widzimy obecnie wokoło 'e bu­
dzić zaczyna coraz większą trosk ', l iktor-

3;S DLA NIEJ.
Pewłeść współczesna,

(Ciąg dalszy).

* Już wyczerpywały się utarte frazesy za­
wiązującej się rozmowy, kżóra zaczęła u ty ­
kać, gdy weszli niemal równocześnie pań­
stwo Darzynowscy.

Zaczęła się ożywiona pogawędka, w któ­
rej pani Ugorska umiała pochwalić dwór, 
otoczenie, meble i Kasię.

W  rozmowie potrącono o wyjazd zagrar 
uicę, a pani Ugorska z miną cierpiąoej ofia­
ry mówiła:

— Tu, pod tym uciskiem żyć nie mogę. 
J la ż d y  zamiar, nawet pomysł, szpiegują i ga­
m ą .  Doświadczyłam tego na sobie, — we- 
] ^tchnęła z  głębokim- smutkiem.

NaGilalnie pani Darzynowska, jako [Osoba 
Jbrze ^ c h o w a n a  wyraziła swe współczu­

je i ze źje ukrywaną ciekawością spytała 
*> to doświadczenie.

Po długich” etaraniach wyęzułcałam kostium 
powstańczy i kazałam go sobie przysłać po­
cztą. Szabla ułańska zwróciła uwagę poozt- 

' mistrza i opowiadał o tem itak głośno,' że 
w kilka dni przybył do nas etrażnik i wypy­
tywał służbę poco i  naco oprowadziłam sza­
blę... Nawet taka  drobnostka obudziła już 
czujność władzy.

Obydwie panie słuchały w skupieniu opo­
wiadania, ale dobry ten nastrój popsuł pan 
Darzynowski mówiąc: *

Zbyteczna sumienność pani dużo tu za­
winiła. Mundur powstańców nie był jedno­
stajny, ani zbyt wymyślny. Kurtka, pas z ła­
downicą, konfederatka i buty wysokie, sta­
nowiły mundur, jak  widać z licznych foto­
grafii... Jest i u  na® fotografia Adama Da- 
rzynowskiego z powstania... a  pani szukała 
aż w Warszawie i kazała szablę przysyłać, 
a napewno -we dworze państwa jest taka sza­
bla w ukryciu.

— Nawet trzy, — dodał Ugorski, — 
a kurłfca powstańcza mego stryja wisi jesz­
cze w szafie. Żona jednak chciała mieć cały, 
oryginalny mundur powstańczy.

Wy, panowie laicy, — zaczęła ze sztu-

szam, — i zwracając się do pan, tłómaczyła: 
— do natchnienia potrzeba nastroju odpo­
wiedniego, a fen wywołuje eię przez umie­
jętnie ugrupowane otoczenie, a więc i ko- 
styumy... Gdybym sielankę malowała, szu­
kałabym łąki, pasterki cay pasterza, kwia­
tów i t. d. wiś do mego obrazu męczeństwa 
narodu, — wzniosła oczy w  górę, — po trze­
ba mi było oryginalnego munduru i szabli.— 
Umilkła z miną zmęczoną.

Pani Darzynowska wiedziała, że dobry 
ton nakazuje spytać się o dalszy przebieg 
interesującego zdarzenia i spytała z praw­
dziwą przyjemnością:

— Czy pani ten obra^z skończyła?
— Niestety, nie! — ożywiła się pani U- 

gorska. — Mówiłam, że do kostyumu potrze­
bny jest przecież model. Wzięłam parobka, 
a chcąc go odpowiednio nastroić, opowiada­
łam mu o powstaniu. Ten głupiec, mimo za­
kazu, opowiadał o tem. Doniosło się to do 
naczelnika powiatu, zjechał na śledztwo, 
i dopiero po dobrej łapówce udało się mężo­
wi wydobyć od niego szkic do obrazu... Ileż 
to zachodu kosztowało cię, kochany. Zyg­
muncie, — kończyła rozczulona.

— Tak... dosyć, — rzekł krótko.
— ÓNa miejscu pana — odezwał eię Da- 

rzynowski, ■— byłbym mu ten szkic zosta­

wił, bo przecież sam pomysł nie podlega 
cenzurze ani karze.

 ̂— To możliwe, — mówiła smutnym, słod­
kim głosem pani Ugorska, — ale podobny 
ucisk, łamie skrzydła fantasy!.. Wyjadę 
i tam, na swobodzie wezmę się do pracy 
i wymaluję obraz.

— Czy i Ewcię zabiera pani ze sobą? — 
spytała z niewinną miną gospodyni domu.

— O, nie! Zanudziłoby się maleństwo, bo 
przy pracy nie mogłabym się nią zająć. Zo­
stawiam ją pod opieką. Hen rysi, siostry 
męża.

—  Ozy panna Henryka już przyjecha­
ła? — 6pytała Kasia z żywością.

— Wczoraj jeszcze, ale tak  zmoczona po­
dróżą, że musiała zostać w domu,—odpowie­
działa pani Ugorska z  uprzejmym uśmie­
chem, — przesyła państwu ukłony, a panią 
panno Kasiu, kazała serdecznie pozdrowić.

Wszczęła się rozmowa o podróży i zdro­
wiu panny Henryki UgorSkiej, następnie 
przy podwieczorku o sąsiadach I innych 
sprawach.

Kasia, mimo że dawniej znała panią Ugor- 
ską, miała wrażenie, że dopiero dziś widzi 
ją, jak gdyby łuski spadły jej z  oczu. 
Wprawdzie jak dawniej, tak  i dziś, wydała 
się, jej bardzo ładną, z tą  smukłą, giętką,* 
postacią, ze jm ag ią , lekko zaróżowioną  twa-

rzą, z  oczyma fezafirowemi i bujnymi, fali­
stymi włosami, ale jaka nieszczera, jaka, pa* 
tetycana i  pozująca n a  wielką, artystko. Jas­
kie ta u tn e  musi być pożycie UgorsLiego* 
który tak  wysoko ceni szczerość i prostotę 
w uczuciach i słowach. Może to i lepi j dla 
niego, że ona wyjedzie, bo przecież można 
oszaleć, gdy ma się nieustannie przy mbie 
istotę nieszczerą, której uczuciom i słowom 
zawierzyć nie można. Jednak on się z nią 
ożenił,^Wybrał ją  jedną i  jedyną na f Toją 
żonę. On przecież tak i rozumny i «r rery 
człowiek, musiał widzieć jej wady i n p e -  
wno wiedział o nich, gdy ona, Kasia, kióra 
zna ją tak  mało, natychmiast po kilku jej 
frazesach to spostrzegła.

Nie rozumiała Kasia, chociaż ńawet ma 
używała zwrotu: miłość jest ślepa, że ) ęż- 
czyzna, a więo i  Ugomki, w chwili podnie­
cenia miłosnego, miewa już nie różOwe oku­
lary, ale przepaskę na oczach, i wówc: as 
wszelkie wady ukochanej wydają mu łę  
nietylko drobne i nie nie znaczące, ale uv a- 
ża je za-cechę oryginalnej indywidua!ukoi, 
i szczęśliwy ze swych złudzeń, które poczy­
tuje za najistotniejszą, doskonale znoi)? jr* 
wowaną prawdę, oddaje z radością swe ńy- 
cie, honor, przyszłość w drobne rączki uko* 

‘[chaiłej kobiety.
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frtwo ! prowizya stają się także jedynymi cę- 
lanu instytucyi, kifcórej zadanie© miało byś 
lips zemystowienie kraju i praca nad gospo­
darczym jego rozwojem.

Zaszczytna bardzo i zasłużona nominacya 
i m  S t e c z k o w s k i e g o  na premiera 
rządu polskiego niestety przynosi Galicy i 
olbrzymią, stratę. W arsztat na jakim praco 
wał ton -dzielny polski finansista pozbawio­
n y  został wytrawnej siły* ubył-dyktator, 
którego zdanie było rozkazem, któremu za­
wdzięczamy wielkie postępy, nawet przewro­
ty  w dotychczasowym zastoju i nadrobienie 
wielu zaniedbań gospodarczych, a którego 
energii 4  mrówczej pracy zawdzięezyć na­
leży w pierwszym rzędzie wykupienie prze­
ważnej części Zagłębia z rąk obcych i po­
wstające obecnie w okolicy Zatora nowe 
pokkie kopalnie węgła. Kto go  zastąpi w ol­
brzymich pracach przez niego zapoczątko­
wanych w  Banku krajowym, którego obroty 
się£ a ją  już blizko 3 miliardowych sum? Kto 
będzie wskaźnikiem dla Banku przemysło­
wego, młodej siostrzycy gospodarczej, która 
powinna być watem ochronnym dla płynącej 
wartko lawy obcego kapitału i przedsiębior­
czości, tworzącej już osady przemysłowo w 
powiatach za cli odn:‘c-gaHoyjskich, a zaciera­
jących znamiona ich polskości? Mówi się o 
homLaaeyach nowych dyrektorów Banku 
krajowego i Banku przemysłowego —  za­
paść ma niebawem bardzo-ważna deeyzya, 
od której uzależEionest będzie wytworzenie 
podstaw pod dalszy rozwój ekoiyjmiezny.

Tylko praca, detyeheaasowa wytrawność 
faehawa, energia i zaufanie powinny kiero­
wać wyborem sił, a nie protekcyfa i koliga­
c je , którym zawdzięczamy obezwładnienie 
w ieli insty tucji prze® system protekcyjny, 
wdz' rający się do wszystkich dziedzin.

Faktorsfcwu i orgiom aferzystów pracują­
cych pilnte dla obcego kapitału służy zawrze 
za wym*\wkę niemożność: nawiązania sto­
sunków śl kapitałem rodzimym, niedołęstwo 
inst7rtueyj, fet' vyeh celem, i zadaniem powin­
no być nod jm e pracy nad mobilizacją ka­
pitału dla cp ów przemysłowych, najbardziej 
łakomych dla obcego kapitału,ujętego umie­
jętnie przez potężne obce instytucje finan- 
Bowt i ich zespoły. Jeżeli jak  najszybciej nie 
przy> t śpimy do samoobrony, zaskoczeni bę­
dziemy przez proces wielkich, przeobrażeń 
wcK;^*° *^ch się nawałę, jaka dąży do nas, 
a  której na imię wywłaszczenie gospodarcze, 
zniszczenie wszelkich warunków nas Kg s»* 
modzlclności gospodsresąp

jennych. Pogodziliśmy się'Już z fem, że na­
dzieje na urzeczywistnienie nowej oryenta- 
cyi w polityce względem Polaków ękazały 
się plonnemL Z goryczą w sercu, ale zó Spo­
kojną ufnością we własne siły pojęliśmy to. 
iż za krwawe ofiary poniesione przez żoł­
nierzy polskich p ł a c i s i ę nam p o d t r z y ­
m a n i e m  p o l i t y k i  a n t y p o l s k i e j  
pod hasłem „ o c h r o n y  n i e m c z y z n y “.

Po zbiciu śmiesznego argumentu o wzgląd 
na „bezpieczeństwo publiczne44, podany 
przez zarząd regeneyi poznańskiej, bezpie­
czeństwo zagrożone tak silnie przez młodo­
ciane zastępy harcerskie,' którym przypisu­
je się w ten sposób conajmniej znaczenie 
armii na tyłach potężnego mocarstwa, roz­
wiązując je na mocy praw wojennych o „o- 
blężemu44, zastanawia -się „Kuryer44 nad i- 
stotną przyczyną niemieckiej ostrożności i 
dodaje:

Skaut był p o l s k i m  z ducha i  czynów 
i to wystarczyło, żeby mu nadać charakter 

niebezpieczny dla państwa. Przed wojną 
mera* z podobnem zapatrywaniem spoty 
kaliśmy się i — nie dziwiliśmy się, znając 
brak wyrozumienia i toleraneyi systemu pru 
skiego. Ale obecnie, po blizko czterech la­
tach wojny, w  której ludność polska suto 
odmierzoną daninę ofiar poniosła, zjawisko 
takie jest czemó wprost niepojęte©.

Trudno, społeczeństwo i ten cios zniesie 
spokojnie. Apelujemy w szczególności do 
młodzieży, aby nie pozwol ła się wytrącić 
z równowagi. Mamy zaś głębokie przekona­
nie, że duch skautowy, d u c h  p o ś w i ę ­
c e n i a  i w i e r n e j  s ł u ż b y  i d e a ł o m  
n i e  z g i n i e  w ś r ó d  m ł o d z i e ż y ,  że 
potrafi się ona i nadal oprzeć hartownie 
wszelkiemu zwątpieniu, wszelkiej małodu­
szności

N r. I2<L

ZE  SZTUKI. ,-v .

MISTRZ PODHALA.
Zakopane, w czerwcu.

Tuż u podnóża majestatycznego Giewontu, 
wśród wiosennej zieleni, mieści się rezydencja 
gorliwego odtwórcy piękna Tatr p. W o j c i e ­
c h a  B r z e g i .  Jak smrek tatrzański wrósł

m. o pr7<:dtr*?kme Wydziałowi krajów 
>rpśby ó pod- ' '  M>'. woncyi kraju,

dalszy spiawozii.-uin >.;s uje się teatrem ló 
wym. Podnosi wyborny jego rozwój f w-' 
wipit* szeregu pierwszorzę inych dzieł literału
ry pc^kiej i obcej.

Po spra-ozdcn^ph  Rada uchwaliła szwa 
wniosków, zadających, aby prezydyum jb‘ 
sta wniosło do W vd?kłu krak netvcve o

Nie wy sterczy łylkjj tęptesifi szkodników 
podjndkfiw, żerujących w  postaci fkktorstwa 
i  piętnowanie nazwisk sprzedawczyków, od- 
dających ziemię* tereny naftowa, wyłąfifflHfc- 
ści górnicze i wszelkie praw* eksploatacji 
obeym, lecz ażeby
szko dom mki& czyni f&ktorstwo w  dziedsi- 
nip nt’iw3Lń górniczymi — należy po-
pr? * Towarzystwa,dla przed­
ni ,v górniczych „T e p e g  e“, które
p, o rozporządzać środkami , dająecmi 

celowej konkuroacyr z  towa­
rzystwami obcemi, zwłaszcza które zagości­
ły już z najbliższej okolicy Krakowa, gfi*re 
wre fi kamtał zagraża bardzo powazScy pla­
có w ^  g b  ńiczej, położyć chce i na siarce 
swą ciężką rękę. Mamy nadzieję, że inter- 
wer. czynników krajowych usunie nowe
sdeŁc-zpieczeństwO} które w; ostatnich dniach 
zante^okoiło opinię publiczną naszego 
miasta. R* W.

Przed dwoma tygodniami dowiedzie- 
Kiśmy się w krótkie© doniesieniu te- 
legraiiesrem o zamknięciu polskich orga­
nizacji skautowych w  Poznańskie©. Jakie 
motywy kierowały wiadzami niemieekiemi 
przy rozwiązaniu tej niebezpiecznej dla ca­
łości państwa, pruskiego orgamzaćyi mło- 
dzieży dowiadujemy się z- zamieszczonego 
poniżej rozporządzenia, ogłoszonego przez 
organ urzędowej regeaeyi poznańskiej:

Na> mocy § 9 b. ustawy o s t a n i e  o- 
H ę i  e ir i a  z 4. czerwca 1851 r. (GL S. 
spr. 451) łącznie z ustawą H ze^y z 11. 
gpidnia 1915 r. (R. G. BI. str. 813) w in­
teresie p u b l i c z n e  g o  fre 7. p i  a e z  e ite 
Sśkw^t postanawia się, jo  miatępeje w  o- 
teefeio V. korpusu armii:

$  1. Wszystkie po&Łłe towrrrxyatflra 
skautpw i skautefe rcŁwiązujo się niniej

Wszelka dalsza czynność tych towa-
jyystw, wszelkie uczestnictwo w nich 
TFSaelkłer publiczne noszenie polskich od­
znak. towsesyskteb, jak  fberą^wi, an»* 
tlnww, czapek itp. jest zakazano.

§  2. W ykro jen ia  przeciw temtr roz­
porządzeniu, o ile istniejąca ustawy nie 
oznaczają wyższej k a r*y w i w* Lem n  e j ,  
ł*ędą karane w r i ę z i O K i e m  * ż  d o  r o  
k u ,  w  razte fńęobczności tageifeąeycłL a- 
i s z t  e  m aibo g r z  y  w rrą  a  i  d o  IStUł

§r3. E ozjjorzą^erle staje ś ę  pcsw=emo* 
Ci^era z dnie na

lk>znaa, 14. teajtt 1914- r  #
Zaetąpezy geierał kamćdd 

V. korpt^u armii 
podp. vm , BWk und Fdach.

l&bręlm tw ie n fe y  p c a a a w ^ d ^
Późna IŁ  maja 1918 r .

* Gubemato®
w  z. prdp, vtm 
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Warszawa, dn. 26 maja.
i r j . • -> • , t t  w .yom .y o i c  i m i w i i u  u u t e j  L y iu iB iv it;j  t-ftu*

^  5 ^  ^  wytwóicZości4 TOdzt-

.ro upajać się: raogą powabem polskich gór i 
p; ’ o fantazji ludu. Uznanie, jakiem się cie- 

. ysla, jest podnietą dla jego twórczości; 
Kio zdołały indywidualnych jej rysów wypa­
czyć wpływy sztuka obcej; przyczyniły się tyl­
ko do wysubtelnienia dzieł jego, umiejętnego 
wyzyskania piękna, jakie odtwarza.

W pracowni Brzegi wklzimy bajeczne, ‘alchy 
ze stali wykute, pełne fantasy! typy juhasów, 
wpatrzonych dumnie w bezkresną dał. W ry- 
ęa h jakby stężała rzeźba przyrody, która u- 
posarzyła bogato te orle postacie.; czyniąc z 
nich symbole piękności męskiej, odporności i 
siły. Wśród licznych rzeźb wysuwa się na pier­
wszy plan popiersie w marmurze wyobrażają­
ce: ,,’Wiognę ślepca44, które świadczy jak głę­
boko w czaił się mistrz Podhala w srojgą niedolę

znanie teatrowi ludowemu 15.000 ker. raczH rJ  
aby upowa V ć Radę do odmawiania podań (li 
koncesje na teatry prywatne, oraz ustanawja 
jąoyeh końlei zne ada*‘acye w teatrze In 
wym kosztem 150 000 koron, n a  które teatr | 
ludowy zaciągnie pożyczkę w W w Za kładź 
kredyt o : pokryje z własnych dochodów łą* 
cznie z 50.080 kor. potrzebnemi jako  rezerwa na  j 
drobne adaptacje* Kom isji teatralnej polecone;! 
imA- mowanie swego zakresu działania odpowie-1 
dnim regu^mmem. a kom isji teehmezno-gospc^ 
darczej dla teatru ‘m. Słowackiego objęcie za-  ̂
kresem działania obu t n t r 'w  miejskich i wy­
pracowanie dla siebie instrukcyi.

is cli wielu rrojny unieszczęśłiwiopych
przez odprysk&*skał . alpejskich na włoskim 
froncie. Znildj dla nich bezpowrotnie śnieżne 
szczyty ukochanych Tatr, piękno natury, które 
odczuć pragną, choćby tkliwy**, dotykiem pę- 
czy rozwijających się na wiosnę galązeli. Obok 
w terakocie widzimy popiersie matki artysty 
w bajecznem t^konaniu^ Figury kośarfeh&fl 
rzeźbione w drzewie, to odrębny dział sztuki, 
która ma na Podhalu poważne warunki rozwo­
ju. Tak figury jak ołtarze, pięknie wykonane 
z modrzewia w pracowni artysty (między nie* 
mi ołtarz do kościoła w Zubsuchem, położone­
go najwyżej w Polsce,- bo na wysokości 1200 
metrów), są wymownym dowodem, że mogli­
byśmy pozbyć się importu obcej tyrolskiej tan-

stawa tymczasowa wydziału teologicznego ma
U ni^eisyte.u waiszawskiego. Wydział teo- ściany pracowni zdobią przepyszne plakiety,
logiczny ma .za zadanie Itrze wionie i naucza- wśród których widzimy rodzinę hr. Tyezktewi-
nie wiedzy teologicznej, a mianowicie uzu*, czów> pp. karczewskich, GnatorraMego, Ostee-
pełnianie i pogłębieinie studyow, odbytych 
w seminaryum duchów nem, zgadnie z nor­
mami i wskazówkami Stolicy Apostolskiej 
nad których zachowaniem czuwa aroybi- 
skup-metropolita warszawski. Wydział jest 
uprawniony, a na żądanie arcybiskupa-me- 
tropovity wai^zawsklego lub ministra W. R. 
i  O. R. obowiązany wydawać opinio nauko­
w e w przedmiotach, wchodzących w zakres 
gałęzi wiedzy, powierzonych jego pieczy.

Bez względu na zapewnione wszystkim 
wydziałom równorzędne stanowisko prawne 
wydziałowi teologicznemu przysługuje przy 
^ p o ln y c h  wystąpieniach Uniweiagrtatu 
pierwsze miejsce. W  tym samym porządku 
podpisuje wydział swego dziekaiia dokumen­
ty, wychodzące od senatu akademickiego. 
Ten sam porządek kolejny winien być za­
chowany przy sporządzfratn Ifet składu oso-' 
bowego i spisu wykładów.

» Powołanie wykładających na wydziale 
4e^ogicznym wymaga uprzedniej zgody ar- 
cybiskupa-metropolity warszawskiego i bi­
skupa dyecezyi, do której kandydat należy. 
Pian wykładów na wydziale teologicznym

wskiego, ś. p. prof. Piłata, Bernarda hr, Stad-

ROCZNICA ŚMIERCI HENRYKA DĄBROu 
WSKIEGO* Onegdaj odbyło się posiedzenie- I 
miejskiego komitetu obywatelskiego pod prze- |  
wodnictwem prezydenta m. w sprawie uroczy* I 
stego obchodu 100 rocznicy śmierci Henryka 
Dąbrowskiego we czwartek dnia fi czerwca ba 
W dniu tyrn odprawione zostanie i/?oczyste ża* 
łobno nabożeństwo, po południu odbędą się w 
szkołach krakowskich poranki z odpowiednimi ] 
odczytami, wieczór zaś w obu teatrach uroczy­
ste. posedstawienia, które popizedzą prelekcje.
Z powodu wypadków wojennych komitet zmu­
szony był tę podniosłą naszą pamiątkową u- j 
roczyahość historyczną ograniczyć do tych naf 
ważniejszych kilku punktów programu.

AKCYA PRZECIW WYGLODZENfO 
MIAST GALIG. Pimydon-t miasta‘Fedemwicz 
oraz posłowie krakowscy udają się dziś do Wie* 
dnia, aby przedstawić p. prezydentowi m;m-

nickiogo' hr. Dunina Borkowskiego i wiće stu- ” **? prezydentowi a.
dyów wrykonanych w marmurze i glinie. Do 
większych prac należą przepiękne ornamenty 
drzewne, przeznaczone do boazeryj sali jadal­
nej pałacu marszałka Jorzogo Uznańsklego w 
Szaflarach.

Twórczość p. Wojciecha Brzegi wywiera* bar­
dzo korzystny wpływ na rozwój rzeźbiarstwa 
w Zakopanem, które powinno wytworzyć silne 
podstawy przedewszystkiem dla rozwoju sztu­
ki kościelnej. Powstać tu powinien przy pomo­
cy Centrali odbudowy wielki zakład b u d o w y  
o ł t a r z y  dla zniszczonych przez wojnę ko- 
śdołów, gdyż ma się do dyspozycyi po za wy­
szkolonymi uczniami szkoły zakopiańskiej 
człbńkami istniejącej tu spółki — takżo wy­
borny materyał drzewny. Tak poważnych -m k  
istaw^rożwoju przemysłu nfe poń mhó się pomL
jać. R, W.

Z Rad -? tn. Krakowa.
W sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia R&- 

'wymaga uprzedniej, aprobaty arcybiskupa-! dy miejskiej z braku miejsca nie mogliśmy za- 
metroipolity warszawskiego. Arcybiskupowi I mieścić treści referatów wicepr. Rollego i r. 
przysługuje prawo obecności na  poszczegól­
nych wykładach wydziału osobiście lub za­
stępczo przez biskupa suSragaaa warszaw­
skiego* Biskupi prowincji warszawskiej mo­
gą również korzystać 2 prawa obecności na 
wykładach wydziału.

Zgodnie ze wskazaniami stolicy apostol­
skiej teologia dogmatyczna, specjalna, teo­
logia moralna oraz tekst prawa kanoniczne­
go wykładane są w języku łacińskim, inne 
zaś przedmioty w języku polskim. Wykła­
dających w pierwszym, semestrze na wy­
dziale teologicznym oraz piertvszego dzieka­
na wydziału teologicznego mianuj* w poro­
zumieniu * senatem akademickim Uniwer­
sytetu minister wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego na pisedstawienie 
biskupa metropolity

? ... _   należy mieć warunki, wy* - ^   ̂ 3
ezczegó&ione w par. 1. przepisów dla atEU- .^dtecki. z  jego nazw
leniów Uniwersytetu 1 ^  wspaniały rozwój teatru. W
przedłożyć nadto dowód i&j&fcema całko- słowach nminićai
witego .semśaayyuBi. dyocezyalncgo oraz po- 
Twelente władzy dyecczyahiej. Studenci wy­
działu teologicznego podlegają władzy dy- 
ifcjpilinarnej Uniwersytetu n a  równi z  inny­
mi studentami Uniwersytetu; oprócz tego 
podlegają władzy ąrsybtekupa-metropoUty 
warszawskiego* Studenci wydziału teologi­
cznego winni mieszkać w internacie. Od o- 
bowiązku tego może uwokuć aroytbiakup- 
jnetropolita wamst^skh 

Studenci wydziału teologieanego mogą się 
zapisywać na wykłady ianych wydziałów 
Uniwersytetu w granicach ratio etudiorum, 
otrzymanej od biskupa swej dyecezyi, za 
pozwoleniem dziekana wydziału teologiczne­
go. Na poszczególne wyldady wydział-u teo­
logicznego mogą się zapisywać studenci in- 
îych wydziałów Uniwersytetu z wyjątkiem 

kobiet, za zgodą dziekana wydziału teolo­
gicznego i z wiedzą wykładającego. Wykła­
dy na wydziale teologicznym są bezpłatne.

teiffli o iiiaW siiMtaw!
Składki przyjmuje Adrainistiacy* 
, Głosu Narodu" w Krakowie, ulica

l ; u .

m. Szatkowskiego w sprawie teatrów miejskich 
oraz uchwalonych wniosków. Podajemy je za­
tem obecnie.

Wioepr. Roiła przedstawił historyczny n u t 
oka na oba teatry krakowskie od czasu osta­
tniej dzierżawy do chudli obecnej. Sprawa u* 
miastowienia teatru wyłaniała sią od dawna, 
ale dopiero wypadki wojenne dopomogły do 
jej rozwiązania, Omawiając dzierżawę teatru 
im. Słowackiego przez ś. p. T. Pawlikowskiego 
referent wyliczył liczne subweneye, którend 
gmina ciągle dopomagała teatrowi oTai roz­
maite ulgi czynione dzierżawcy. Po śmierci ś, p 
Pawlikowskiego w ciężkiej dla teatru chwUI 
zapadła decyzja umiastowienia. Kierownictwo 
oddasro ft. p. Lucjanowi Bydlowt Słaba 
kweuoya poprawiła się. Artyści w 
F91fr r. otrzymali gaże w steN  wysokości, w 
hitym podniesiono  ̂Jhpzjww13|lnm autorskie na 
10 pro & T> teatr P- -Adam

' ^dfecki. Z jego nazwiskiem- łąo«v
»erdec74iyeh

słowach podniósł refęren^ wteikie zasługi dyr. 
Siedleckiego dla aceny im. Jul. Słowackiego 
Następnie przedstawił rys historyczny rozwoju 
teatru ludowego, zanaczając, że w adaptację 
budynku włożono 60.000 kor. Oprócz tego *a 
10.700 kor. zakupiono parcelę od ul, Szujskie­
go, urządzono na niej garderobę dla publiczno­
ści i drugie wyjście, Dalsze n^odzowno adapta* 
cye poczynione będą obocnie w czasie letnich 
miesięcy, Rada wśród oklasków przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie p. Rollego.

B. m. Szatkowsł« złęiył sprawozdanie arty­
styczne i  adnuai&traęyjne, przytaczając liczne 
cyfry i daty. Sprawozdanie podkreśla zasługi 
dyr. Siedleckiego około rozwoju sceny krakow­
skiej. Za jego dyrekcyi rozpoczęła się przewa­
ga dzieł autorów swojskich i literatury rodzi*; 
mej* Np. w r. 1916 półrocze od 1 września 
do końca grudnia wypełniło 137 przedstawień* 
z tego 96 wieczorów (70 proc.) wypełniły sztu­
ki swojskie obce zań 30 proc. należały do arcy­
dzieł literatury obcej. Drugim ważnym momen­
tem jest wprowadzenia do repertuaru wznowień 
sztuk polskich zamiast wystawiania lichych no­
wości. Dzięki wzmożonej zdolności finansowej 
teatru wystawiono niektóra sztuki a okazśSta* 
ści% wydając znaczne kwoty łtó kostyumy i 
ętronę dekoracyjną. Jednakże wobec wzrastają- 
cyeh'wydatków wojennych dotychczasowe fun*

rzędu żywnościowego Paulowi katastrofalne 
następstwa, jakie z powodu zawarcia nowego 
układu w Berlinie w sprawie przywozy artyku* 
łów żywności z Ukrainy dla miast galicyjskich 
wyniltły. RównocześrJo wyjeżdżają do Wiednia 
komisarz rządowy m. Lwowa oraz posłowie 
lwowscy w tejże samej oprawie. Do akcji i^j 
przyłąo^ć się mają w Wiedniu posłowie ukra> 
iń&cy.

ZIMNE DNI. Od połowy maja z bardzo m v 
łemi przerwami mamy ustawicznie zimno, przy- 
pompiająco: jesień. W pewnych dniach znikły 
na ulicaełi miasta okrycia wiosenne, a pojawia­
ły się pal to.tyr  futrzane boa, a nawet futra, Był 
wały ranki gdy musiano palić w maowekariach
niezmiernie wyziębicąyd^ uwłaszcza tych, lstó» 

na północ. Czerwice nie
przyniósł także zmiany aury m  cieplejszą. Go 
dnia witają nas zbawi* poranki Z powodu rzad­
kich Opadów deszczowych na ulicach, zwłasz­
cza niebmkowanyoh wiatr miecie olbrzymiemi 
tumanami, kurzu. Deszcz poprawił nieco slaa 
zasiewów, ale od zimna i posuchy ucierpiały 
wielce w okolicach Krakowa rośliny strączko­
we, zboża, drzewa owocowe i ziemniaki,

ZANIEDBANIE PLANT I OGRODÓW. Na 
każdym kroku widzimy straty, jakie poniosło 
ogrodnictwo miejskie przez śmierć ś, p. insp* 
Małeckiego. Opóźniono wszelkie roboty wiosen* 
na na plantach I w ogrodach, mieprzekopano I 
niepodsiano trawników, a obecnie zeschnięta 
wysoka ł  nieskoszona trawa, przysłania kwie­
tnik!, których dawna pięknośó i dobór b an j 
zamarły. &nutnie też przedstawia się otoczę* 
nie Teatru miejskiego, pozbawione roślinności, 
jakie tworzyły zawsze dotychczas szpalery 1 
grupy laurów kulistych i piramidalnych pię­
knych feniksów, kencyj, juk i dracen, ciemną 
zielonością odcinające się od wiosennej zieleni 
■runi trawników strzyioEych i  młodych liści 
drzew.

v^by, jakie posiada wiaate po" 
sta ci plant i  u^rn$flw się jak naj*
szybszej i cennej opieki, rozpisania kontaau , 
aby tak ważny posterunek nie dostał się w nie* 
powołane ręca, Dbryw<aaą a zupełnie niefortuo* 
pa zmiana gospodarki ogrodniczej, narzucona 
w czasio zawieszenia Rady miejskiej, domaga 
się natychmiastowej sanacji, sceuwalizowania 
jak dawniej gospodarstwa i oddania gp̂  w go­
dne t umiejętne ręce, a  to tem więcej, że de- 
centralizacya wniosła ferment wśród petsonału, 
który dotkliwie odbiia się, wyprowadzając z ró-| 
wnowagi sprawne dawniej kierownictwo cało-; 
ści gospodarki.

O OCHRONĘ ZABYTKOWYCH I ARTYSTY^ 
CZNYCH OKUĆ. Z c. k. kr&j. Urzędu konser-j 
w&Łorskiego w Krakowie komunikują nam: 
Rozporządzeniem minist. zarządzone zostało 
zajęcie na cele wojenne okuć do drzwi. t. j. ,kla­
mek, szyldzików i t. d. z bronzń, miedzi i  mo­
siądzu i ich wymiana. Rekwizycya ta będze 
podjęta w najbliższym czacie. Ze względu na! 
szczególną wartość zabytkowo - artystyczną . 
mogą być wyłączone: 1. W zasadzie wszystkie 
okucia dtr drzwi z przed roku 1750; 2. Z okuć 
do drzwi z epoki ^między r. 1750 a 1820’tv lko 
ozdobione' pfeekorzeźbaml, cyzełowaniem albo 'Z 
grSwirowaniom luj) odznaczające się, mimo po--* 
jedyńczego wykonania, szczególnie piękną ter-| 
mą artystyczną: wreszcie takie okucia, które 
przytwierdzone są do szczególnie' wartościo­
wych artystycznych lub dó posiadających at- 
tystyczno-łiistoryczną- wartość dtzwi, 
przoz zdjęde tych okuć mog?y doznać n|ę—  
dzenia: S.'Z czarni- po r. 1820 tylko oka^a dpt 
drzwi, pmeśsta-wtejące się jako szczególno mi­
strzowskie dzieła przemysłu a»fcy&tycąB(ego.

W celu zwołnieck ód. wkwiaycyi zafej^owo-dnsze ido mogą wystarcsjró na isiotne potrzeby 
ł dlatego komisja teatratea s^uciła  aię do Ra> JrtHtystycznych okać drzwiowych anleży, »ię po^

$



, Kr. 120.
swej roli pokrywała artystka stylizowaną demo-

styrucya w i\raKowitj u;o mo łUUJLUi nlcznością lub satanicznym śmiechem—pisze p.

zachodnią są: Dr. Tadeusz SzydiowsKi UBEZPIECZENIE PRZESYŁEK POCZTO- rZ, ~~ poza którymi odczuwało się jednak pe-
kons^rwat orski, Łobzowska 40, Dr. Sta- WYCH. Z powodu niezwykle licznych kradzie- wną jednostajnośó i chłód”. Korzystniej wypa-

« i ..... —„..(.„„łr irf.nirnwsmr nhaznieeraiaIdła ocena „Erosa i Psychy”, gdzie tylko da-

«tarać o orzeczenie jednego z mianowanych dla K. B. K. Z żywności tej żadna humanitarna 
'go celu rzeczoznawców. Rzec o-/u:i'.vrarai na instytucya w Krakowie nic nie otrzymała,
alicyę zachodnią są: Dr. Tadeusz Szydłowski ------

"  * -l * ' * tW sta.KI, LOUzewsfta -*.jf -■—   „ A._ __
osław Tomkowicz (Podwale 2.), Prot. Jerzy ży na pocztach^ kupcy krakowscy ubezpieczają 

lir. Mydelski (Rynek 43.), radca dw. 1 eonard przesyłki wartościowe ponad 600 kor. w poez- 
Łepszy (Pałac sztuk pięknych pl. Szczepański), towem Tow. asekuracyjnem. W dyrekcji po- 
Dr. Feliks Kopera (Muz. -Narodowe\ czty krakowskiej zalega tysiące rcklamacyj

Starający dę o takie zwolnienie z poza Kra- tutejszych kupców, którym towary''skradziono, 
kowa powTiui podać jednemu z rzeczoznaw- OSZUST. Wydział Przytuliska w eteranów z r, 
rów rok okucia dfźwi, krótki opis i załączyć j 1883 komunikuje nam: „Dochodzą wi.ośdLz Kró-
,rysunek lub. fotografię, wzg! ‘ ................ "  -----1*
% zbadanie na m'e;scu. Orzecs
dzone pracz rzeczoznawcę słui.w „v _________
kazania sie przed komisy ą rek wizy eyjną. na cele „Przytuliska weteranów powstanie z r. 
£ FERMENTY W ZAKŁADZIE ODZIEŻY. 1863—4 w Krakowie”. Celem ochrony przed o 

trzymujemy następującą wiadomość: Pos. Dr. s"kańczym wyzyskiem, wydział Przytuliska 
-gmurit Marek złożył godność wiceprezesa zawiadamia, iż nikogo nie upoważnił do zbie- 
-.1.'krajowego Zakłada odzieży. Di*. Matek był rania datków w Królestwie, 

rjak wiadomo, zwolennikiem ’ * - . . .

 -----9 J --------------- e--------  -  -
dła ocena „Erosa 1 Psychy”, gdzie tylko da­
wał aię odczuwać brak siły w  momentach wy­

buch owych.
KLĘSKI RpLNICZE. Jak nam donoszą z 

wielu stron Królestwa, kwestya zbiorów przed­
stawia się rozpaczliwie. Długotrwała posucha 
poza olbrzymiemi szkodami, jakie wywołała w 
okopowych i zasiewach, wyniszczyła zbiory 
siana, przeorać musiano wielkie przestrzenie 
buraczysk, co zredukować musi produkcyę cu­
kru, dotykając równocześnie ostro hodowlę by­
dła, które przy niedostatku siana i koniczyn, 
pozbawione będzie pastewnych buraków. Do 
klęsk spowodowanych przez posuchę, dodać 
należy nową, jaką poczyniły przymrozki mro-

OK. o*

p p ) w a  p. Krenzel (ze Lwowa), W. Księcia żył. kto czul chodził  z czerwono-białą wstą­
pi Z*/O. Sulkowski (leg* 3 p. p.), reżyser tea- żeezka na nV»*Uich. Skbuly powywieszały orła 
tru. 
scy,
płatnie p. ło * y  ~*i—* • j • . 7 ........., .
siu, reflektory świetlne sporządź p. Corto- ści koja-zy «ię z nadnejnem pragnieniem, ta i

.* * simem. że łączy -wszystkie warstwy i « *ny w
widowklto odbyło 81,  w styczniu b. r. i za- jedno zdanie; „Bo my musimy być wol “

pełniło po brzegi salę „polskiego teatru w N. *> P«u<ln,u zabawa w o g ro d z ie ^  kań-
Margelanie". tb£ło * ,  Jak na ezezegćine « .  d j ^ d j ^ e y j  s p r a w y . W ,  ;ob^
runki świetnie i zjednało dla wykonawców zy-, tnle pokazało, ze jes„ polakiem, 4e < . po
m  wdzięczność kolonu polskiej i polskich dzi> P ^ k u , ie Izy przelewa za awoją n.edol -
dfktóre po raz pierwszy w i y k ,  widziały poi-. ™  wylane naprtżno?-

ut. lYifiicK uyi rama aauŁ&w w aiujcciwio. ? - -
bezzwłocznego pisma polskie w obu okupacyach uprasza się ^ l°4sT vm w ipm P S7łUPAŃSTWOWIENIE SZKÓŁ W WARSZA- 

WIE. „Dzioimik Narodowy” donosi: Minister  ̂
stwo wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego ma zamiar przystąpić, o ile fundusze 
pozwolą, do upaństwowienia szeregu szkol

C, iwuirun nu iu -w*----------------   r - Ł
>zd7>*en;a materyałów odzieżowych między 0 pow tóraenie niniejszego ostrzeżenia”.

'ludność w "lastach i na wsi. Wstrzymanie te j , z  §AU SĄDOWEJ. Dzisiaj przed sądem 
akcyi aż do otworzenia organizacyj rozdziel-1 przysięgłych pod przewodnictwem r. s. kr. Sto* 
czwh w całym kiayi uważał za szkedlińre, bo jy|1Wy odbyła się rozprawa przeciw Kazimi*'* 
odTi»lekniaec- przydział. Miejsca tych urzędo- .w w [ Konikowi 1. 18, Abrahamowi Fiklingowi. * w .
^ c h '  organizacyj miały zastąpić organizaeye L lg  . g óln> 0 zbrodnię-kradzieży. Podczas średnich, w pierwszym rzędzie utrzymywanych 
konsumentów, które chciał powołać do współ- obchodu konlka zwierzynieckiego w r. *. Kazi* kosztem instytucja społecznych. Przedewszyst- 
pracy ł»b vwat Oskiej w tej akcji rozdziele*et ! B1%* Konik dopuścił się znacznei k ra ’~Vv Mcm przejdzie na koszt państwa średnia 
Odbvwaiabv cię ona w ten sposób pod kontrolę fe!eszonkowei t,i!racu „u -.wicie Szymonowi szkota techniczna Wawelberga i Rotwanda, 
c-ółu. Mimo. te zasady te znalazły uznanie w Michalikowi pottfel z kwo.^ 6000 koron. Tego szkoła techniczna kolei warazaweko-wieden- 
Wydziale cal Zakładu odzieży, wykonanie ich ga dl)!a Abr_ Pik];ng sktadł Abrahamowi, skiej i gimnazyura Lmienia Staszyca, utrzymy- 
ośtaio w strzy m a n e , w następstwie, czego Dr. Morgenbeserowi pulare3 ,  kwołł 2660 koron, i wane dotąd kosztem Stowarzyszenia techm- 
r 1 - ---  ''’"nnQ łYł,ł O-ndnOŚĆ złożył. nraanrnnn ItAłntTfłh ŚwiłłdkóW.
osiaiu   ** . . ----c-------------  .

- Ziarek pow erzoną mu godność ztozyi. , Do rozprawy wezwano licznych świadków,
i  Ustąpienie pos. dr Marka zć stanowiska <t'AorjiT _T«4 łełom t.nrtr ndhvwa sie w Ii

ków.
STRAJKI W WARSZAWIE. Warszawski 

„Dziennik wspólny” donosi: W ubiegłym ty­
godniu porzucili pracę wszyscy pracownicy

< Ustąmenie pos. ur. mwM — — . , Z TARGU. Już trzeci targ odbywa się w Kr*w-
r ccprczesa Zakładu odzieżowego jest jednym  ̂ z kowfe uwzględnienia cen maksymalnych.
* epilogów smutnego stanu wewnętrznego, w 3 -, ^aff?stra t nie ogłasza tych  cen n a  targu, bo wb»- - - - .  .

kim Zakład *en *i« żnajduje. Organ,zacya Za- ^  ods,,vaszeni niemi omijali Rynek i place wydziału zaopatrywania w Warszawie Wsku- 
kladu prowadzona przez ludzi przeważnie me- sprzedajac produkty wiejskie przed tek tego mus,aiy zawiesić swą czynność wazy-
fachow ch . nie znających się zupełnie na spra- ^  sWe' j bach iub wprost  w domach stkie tanie kuchnie i herbaciarnie, sklepy , ba-
wach sobie powierzonych doprowadziła do te- -  ^  - D, isiejs ta rg  byi'o4ywiony. Mi- i *«T  miejskie. Pońredmem następstwem _ tego

0 j.Q Zakład nie jest w możności przeprowa^* ** J .. J . . . .   Ł __i—i, nod niesienie sio cen wszystkich prawie ar-
o 5 . -  i - i-  t,o1o^q1a f iak
dzcnia

ską scenę. Grano „Kordyana” 5 ra . a  czysty 
dochód (1300 rubli) przeznaczono na głodnych 
Polaków w obozie jeńców. Dzięki zasiłkom 
x_ tych i innych przedstawień, szpital wojsko-
wy w N. Margelanie nie notował prawie weai * j KRAKOWIE. W dniu 10 kwietni, b. r 
Polaków-chorjrch, z dyagnozą: „osłabieni z gło

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a
FABRYKA MASZYN ROLNICZA

du“.
Odbył się też w N. Margelanie obchód Sien­

kiewicz owsld. Był on w pewnej mierze popi­
sem dzieci szkoły polskiej, założonej przez jeń­
ców dla polskiej kolonii. Deklamacja „Janka 
Muzykanta” 9-ietniej dziewczynki i chóralne 
śpiewy dzieci, ̂ czystą mową polską proszących 
Boga o zbawienie dla ojczyzny, rozrzewniły 
wszystkich obecnych a szczególnie rodziców', 
którzy kierownikom szkoły pp. Zalewskiemu 
i Leszczyiiskieemu (obaj legioniści) serdeezrą 
sprawili owację.

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. Aacybractwa Przen. Sakramentu 

odprawioną zostanie we czwartek dnia 6 b. m. 
o godz. 8 rano w kościele Felicjanek.

^yś^domienia i komunikaty.
„CZYTELNIA KATOLICKA” pobita, we­

źmie jak corocznie gremialny udtełał w pfrocesyi 
Maryackiej; punkt zborny przed zakryatyą ko­
ścioła Maryackiego dnia 6 czerwca po połu­
dniu. -— Posiedzenie Wydziałów Czytelni Aka­
dem. Maryańskiej we środę dnia 5 czerwca oll:v unnicu ^ ... . ----styczne opowieści, domagać się wobec tego j sprzedawano po l jv. ou wu. uv ł. i*. um., - . . _

należy, a b y  władze nadzorcze zajęły się ener- masło po 40 do 50 K. za kg., jaja po 60—70 hal. miejskich. I k >«• iAvoin n ^ a in i  q:„_
gicznie spraudzenioin prawdziwości podnoszo- za sztukę. Na pl. Szczepański dowieziono mn > ! Wedle ostatnich wiadomości, zdołano, mimo ‘ fL | ^ ‘ ^
uych publicznie- zarzutów i przeprowadziły w stwo nowaliL Szczególne dużo było sałaty; p dalszego trwania bezrobocia w wydziale zaopa-1 żrrraNIB PAŃ MIŁOSIERDZIA św Win-
razie potrz^ł y rrankowną reorganizację we- jawiła się nadto rzodkiewka, szparagi, «nar- trywania, zabezpieczyć ludności nabywanie
wnętTzna 7akł«dn. chew, ę^buła. Ceny nowalii są stosunkowo najważniejszych artykułów żywności Sklepv

— t  .-w* tarernch czuwaia nad cenami komisa- miejskie prawdopodobnie jednak nie będą jutlin..*.." .... . cnew, <̂ eouia. v̂ euy iwwaui .
ZBI6 RKA. LafeLai przy stolikach na ulicach nizkie. Na targach czuwają nad cenami kemisa- miejskie  ̂prawdopodobnie jednak nie będą już 

- - - • --i. .v™ ołni.l rze targęm i w razie żądania cen wygórGW'a j uruchomione; zastąpią je kooperatywy i sklep/
nych interweniują, prywatne. Natomiast udało fcię uruchomić część

CHWYTANIE PSÓW W MIEŚCIE. Wobec tanich kuchni i herbaciarń. Do prezydyum wy- 
zdarzających się często w ostatnich czasach działu zaopatrywania wpłynęło już kilkaset po- 
wypadków lżenia, napadania a nawet pobicia dań od nowych kandydatów na pracowników^ 
oprawcy miejskiego lub jego pomocników, w w tej- liczbie, znaczna część od dotyckcza3o- 
czasie połowu wałęsających się po ulicach wych pracowników.^
psów, Magistrat zwraca uwagę, że winnych te- POŻAR W TOMASZOWIE LUBELSKIM, 
go rodzaju bezprawnych czynów, mających na W jednym z drewnianych domów w Tomaszo- 
cehi udaremnianie względnie utrudnianie o- wie lubelskim, w którym pędzono potajemnie

JtK>na? ---------
miasta zbierają panie datki na cele obywatel­
skiego Komitetu doraźnej pomocy na ubogich
sk Krakowa. *

OBJAWY ZDZICZENIA. Piszą nam z miasta: 
Podczas ostatniego festynu w Parku Jordana 
w* dniu 2 czerwca gawiedź uliczna dopuściła 
się w Parku wielce karygodnych wybryków, 
Randy n ie d o ro s tk ó w  rozbiły kosztowną latar­
nię gazową przed parkiem na deptaku, znisz­
czyły drugą naftową tamże, a wreszcie strą­
ciły z postumentów popiersia Konstantego Ks. 
UfefciOgakiego, i dragi, który rozpoznać było ] 
trudne, okaleczywszy je popesedak*. Zezwie­
rzęcenie, waadaEznr, to za, słabe słowa (Ra o- 
lęreśŁania tego stopnia dzikości. — Niszczone 
pomników, które &: pirBfc Hasuyk Jordan spra- 
,wiał swoim kosztem (^zeszło 4© po kBkaset 
ęir.), a kfów były tfalidią i owkrhą pa^ku, a na- 

. mltą i wzorem dła młodzieży, praktykuje się 
oddawna w postaci odtłukiwarria nosów, plamie­
nia atramentem, zacterwaa nazwisk— teraa 
je  ]irjprostu rozbija i strąca. Coby pomyśleli o 1 
stopniu naszej cywilizacji ci sami obcy, którzy 
tu przyjeżdżali oglądać dzieło prof. Jordana i 
naśladować jego zacną myśl? Co na to powie­
dzą jego następcy, ofieyalni opiekunowie par­
ku zostawionego na pastwę takim półdzikim 
bandytom i innym obcym narodowi żywiołom,
co się tam rozgościły?

Takie instynkty burzycielskie karcić należy 
póki jeszcze czast ale na to nie wystarczają 
dzisiejsze ustawy, odsyłając od czasu do czasu 
małoletnich anarchistów do aresztu, jakby dla 
dokształcenia się na rzezimieszków i włamy­
waczy, zamiast przywrócić dawną karę chłosty, 
lub zamykać ich w domach przymusowej pracy 
i poprawy, których' właściwie niema. Okazuje 
się więe paląca potrzeba takich domów, "a obok 
ego potrzeba większego dozoru i obostrzenia 

ustaw karnych, dostatecznie usprawiedliwiona 
kilkoletnim stanem wojennym, deprawującym 
ludność. Ogółnem staje się życzeniom wpro­
wadzenie na nawo chłosty eh-ternej-dł* mak* 
letnich przestępców za 4w ek: je  wynrykL 

KONFISKATA WAGONÓW Z ŻYWNOŚCIĄ 
Odnośnie do notatki pod powyższym tytułem 
zamieszczonej we wczorajszym popołudnio­
wym numeru* Ki R  K* wyja&rifc, fe 8 poczto^ 
wych ni«nisckich wagonów z żywnością, któ­
re przed niedawnym czasem skonfiskowano na 
tutejszym dworcu, Niemcy wyrekłamowalŁ Po­
zostało tylko w Krakowie pół wagona arty­
kułów żywności, które złożono w magazynach

ZEBRANIE PAŃ MIŁOSIERDZIA św. Win­
centego a Pńuło odbędzie się dnia 5 czerwca 
we środę o godzinie 3-eiej po południu u S, S. 
Miłosierdzia przy uL Warszawskiej i . 8.

SPRZEDAŻ MIĘSA w jatce zorganizowanej 
dla Syndykatu dziennikarzy i Związku urzędni­
ków pryw. odbędzie się we czwartek dnia 6 
b. m. między godz. 6—£  po południu. Jatka 
mieści się przy budynkumkcyzy m. (Koperni­
ka 1. 1.). Należy przynieść legitymacje.

NEKROLOGIA.
W Warszawie zmarł w 78 roku życia Domi- 

A n c ,  zasłużony nestor prawników poi-

W
*yło.

się w sali Towarzystwa rolniczego w ko- 
wie pod przewodnictwem Szczepana b Far- 
now&kiego, pierwsze organizacyjne posif nie 
członków tworzącej się Spółki, zainicy< wanej 
przez Syndykat rolniczy dla założenia u r^nej 
fabryki maszyn rolniczych. W zebraniu ■ zięło 
udział około 80 uczesMrków, którzy poprzednio 
zgłosili swe przyf-;:ąp‘enic dft Spółki i zadekla­
rowali odpow ednie udziały. Na posiedzeniu tem 
uchwalono jednogłośnie zawiązanie Spółka pod 
firmą: „ F a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  
o d l e w.  Spółka z ogT. odp.”, przyjęto opra- 

j cowany poprzednio statut Spółki i złożono w 
j myśl postanowień organizacyjnych przy pod pi- 
- saniu kontraktu Spółkik przeszło połowę zde- 
| klarowanego kapitału zakładowego, który obe- 
* cnie wynosi około 2.500-6<dO koron.

Na zawiadowców fabryki powołano Dra Bro­
nisława Haupta, dyrektora Syndykatu rolni­
czego i  Dra Inź. Tadeusza Michała Gotegór- 
skiogo, profesora etudyum rolniczego Uniw. 
Jag. w Krakowie. /

Zabiegi Syndykatu to! niczego w Krakowie 
około utworzenia własnej, na krajowym kapi­
tale Opartej fabryki maszyn rolniczych, zosta­
ły uwieńczone pomyślnym skutkiem przez na­
bycie w tym celu goiov fabryka M. Peter- 
seima w Krakowie. Po załatwieniu formalności 
zarejestrowania Swiłki : przeprowadzeniu k§- 
niecznych adaptacyj w ; nitęjącej już fabryce, 
Syndykat będzie mógł. przystąpić natyclua;ast 
do wyrobu najkonleczr' ' zych maszyn i narzę­
dzi roMiczych.

celu udaremnianie względnie utrudnianie o- wie luoeisiam, w którym pęazono potajemuic um zvn«,  ____
prawej wykonywania jego obowiązków służ- spirytus, wybuchnął przed kilku dniami, wsku- skioh, magister prawa I administracji, liniN̂ u tu­
bowych, usasadnionych względami snaitaray-. tek nieostrożności, pożar. Z powoda silnego uniwersytetu warszawskiego. wytiawniezycri. iTzedpłata wynosi

«rvAotx-oł ędmis lin uka*»nbfa. . | wiatru* & także niewyszlfołenia Świeżo założo- ommmm—mmmwiatru, a  także niewyszkołenia świeżo założo­
nej straży i braku studzien, pożar rozszerzy! 
się ogromnie szybko i obrócił trzy czwarte mia- 

7AKORANE W ŚNrFfiTT 7  do- ****&** w T^yną. Kilka' tysięcy mieszkańców,

Zaawio. “ V sądom do ukarania.

Z  PobM  I ze  4wint*.

ufotytfc* Rsrjiyty pór Ł
i pola. Daje się odczuwać dotkliwie zi­

mno. Jedynie w godzinach południowych jeai 
trochę oreplej.

ECHA KRADZIEŻY W UNIWERSYTECIE 
LWOWSKIM. Rektorat uniwersytetu lwow­
skiego wyznaczył za wykiyoie i zwrócenie łań­
cuchów uniwersyteckich 2.000 K. nagrody a za 
wykrycie ł zwrócenie ł łańcuchów i skradzionej 
gotówki — 3.Ó00 K.

PO „UMIASTOWIENIU" LWOWSKIEM. We 
Lwowie odbyło się, jak donoszą dzienniki, po­
siedzenie komisy! teatralnej w sprawie zmian, 
jalde w teatrze wprowadzone będą po „umiar 
stowieniu”. Okazuje się, że kierowników teatru 
jest aż czterech: pp. Żelazowski (dramat), Nie­
wiadomski (opera), H. Cepnik (kierownik lite­
racki) i p. Tyczka, starszy radca magistratu 
kierownik administracyjny). Z Krakowa zaan­
gażowano p. Czarnowskiego, b. reżysera Teatru 
Ludowego, p. Biesiadeckiego otaz p. Roberta 
Boehikego. Do operetki wraca p. Helena Miło- 
wska, opuszczając krakowsld Teatr Ludowy, 
Poruszono myśl utworzenia drugiej sceny dra­
matycznej, małego teatru, w którym wysta- 
wianoby arcydzieła literackie w szczególnie 
starannej obsadzie i wykonaniu. Za sprawo­
zdań o obradach wynikałoby, że orgaiiizacya 
nowego przedsiębiorstwa m iejskiej idzie nie- 
co oporem.

T^ŁsezaseflŁ w teatrze odbywają się gościnne 
występy artystki krakowskiej p> Ireny SÓtekłej, 
rozpoczęte w sztuce Bchoenherra < „Dyabłica”, 
w której gra p. Solskiej spotkała się z surową 
oceną sprawozdawcy „Gaz. Wieczornej”, poety 
p. H. Zbierzcbewskfego. „Akcenty brutalne

, nędzy.
WIERĆ BRONISŁAWA PasUDSKI^GO. 

Starszy brat brygądyera Piłsudskiego, Broni­
sław, znany etnograf, badaes plemion wscho­
dniej. Syboryi, autor wielu dzieł naukowych, U- 
tonął — jak donosi telegram z Genewy — w 
Sekwanie w Paryżu.

3000 AKADEMIKÓW SŁOWIAŃSKICH W 
WIEDNIU. W uniwersytecie wiedeńskim zapi­
sała się taka cyfra akademików narodowości 
słowiańskich. Są to w znacznej części rezerwi­
ści i pospolitacy, korzystający z tymczasowego 
pobytu w Wiedniu, aby prowadzić dalej stu- 
dva.
‘WIADOMOŚCI O JEŃCACH W KASINO WIE

Otrzymujemy następujące pismo: Rotmistrz
Jan Swogetinsky wrócił z rosyjskiej ńiewoli z 
obozu jońsów w K a s i n o w i e  gubernia R j a- 
z a n  gdzie przebywał od 31 sierpnia 1916 1 u- 
dzieli: chętnie odpowiedzi na zapytania doty­
czące jeńców internowanych w tym obozie. 
Adres: Wiedeń, ITT. H&gergasse 10.
- SCENA POLSKA W AZYI. Jeńcy polscy 
w Tuckestanio w mieście Skobielewie (N. Mar- 
gersen po muzułmańsku) zorganizowali teatr 
amatorski, który, popierany gorąco przez tam­
tejszą kolonię polską, ̂ stał się ważną placówką 
kulturalną i rozjaśniał jednostajne życie jeń­
ców. Z pośród przedstawień na polskiej scenie 
wyróżnił się szczególnie „Kordyan” J. Słowa­
ckiego.

Grano sceny: W podziemiu katedry św. J a ­
na, wartę Kordyana na zamku, w szpitalu wię­
ziennym i spór cara z Wielkim Księciem Kon­
stantym, Rolę tytułową- odtworzył inicjator 
przedstawienia p. Micha! Badlez (legionista 3

Trzeti Maja w Wilnie.
„Gonie© Wielkopolski14 otrzymał x 

Wilna naatępujący barwny opją uro- 
czj^tości KonstyCucyi Trzeciego Maja

Od Wydawnictwa.
Z dniem 1 czerwca b. r. podwyższoną zo­

stała nieznacznie przedpłata na „Głos Ńa* 
roduKt, a  to z powodu } onownej podwyżki 
cen papieru, płac persouahi drukami, ora* 
ogromnego wzrostu ws7 '-stkich Innych ko-

w * Wilnie :
Już od samego rana zaosynają błó dzwony. 

Katedra zwołuje wiernych; wtórują jej inne 
klasztory i kościoły. Odświętnie ubrany lud 
tłoczy się do świątyń. Bo dziś „Trzeci Maj” — 
święto narodowe. Księża zaczynają prawić t  
ambon, silnie a rzewnie mówią o owym sło­
necznym dniu gasnącej Polski Z ambony sły­
chać głos — cisza nastaje, wsłuchuje się każdy 
! pochłania słowa q owym dniu tak dziwnie 
świętym w naszym narodzie.
»„A był Trzeci Maj dniem — słychać 25 ka­

zalnicy — który na wieki miał dowieść, żeśmy 
żywotni, ie umiemy przed narodom postępu 
nieść kaganek, że chcemy, że musimy być wol­
ni!”

Piersi słuchaczy zaczęły falować, —. odruch 
uczucia widoczny. — „Że musimy być wolni. — 
A świętość tego dnia” — głosi mówca dalej — 
„przetrwała setkę przeszło lat, bo pokazaliśmy 
już wtedy i później w czasie niewoli, że prar 
gniemy* być walni- — A dziś co? jesteśmy peł­
ni nędzy tułacze!” — 1 słucha lud, a łzy cisną 
się do oczu i sączą po powiekach tych Polar 
ków-Litwinów. „Bo musimy być wolni” — 
keiądz zakończył. Organy zwolna grać raczy- 
rają. I z ehaesu akordów, jak baśń, znana wy­
suwa się pieśń: „Boże, coś Polskę.J‘

Tysiące męskich ust podchwytuje ją, kobiety 
łkając jeszcze, łączą się z niemi i  jednym szu­
mem, jedną rzeką płynie wzniosła mełodya, roz­
legając się w dal po mieście. Rozbrzmiewa po 
starem Wilnie, od katedry, gdzie ksiądz biskup 
w kaplicy św, Kazimierza odprawiał nabożeń­
stwo uroczyste. Tłumy opuszczają świątynię. 
Po 'godzinie, po dwóch, na ulicach Wilna, kto

  , —.— kirartaŁ p(Jfr«c* roesat*
W Krakowfo z od­
noszeniem K 7.20 K 21.— K 42 — K 84.—
W Krakowie bez
odnoszenia K 6.4(U t  19.— K ' 8. - K 76.—
Na praw, z jedno
razowąprzesyłką K T.20 K 21.— E 42. -  i  8A— 
Na prow. z dwu?
razową przesyłką K 8.— K 24.— K 4S.— K 96.— 
Przedpd. zniż. dla
naucz, ludowego K 6.— K 17.60 K 35.— K 70.— 

Ze względu na konieczność uregulowania 
nakładu prosimy o r y c h ł e  n a d s y ł a ­
n i e  p r z e d p ł a t y .  Przypominamy, że 
czeki i przekazy pieniężne dochodzą obe­
cnie do administracyi z e  z w ł o k ą  o ś m i u  
d o  c z t e r n a s t u  dni .  Dlatego aby u* 
niknąć przerwy w ekspedycji dziennika, ko­
nieczną jest jak najwcześniejsza wysyłka 
abonamentu.

* * •
Dkfcv uniknięcia nieporozumień przypomi­

namy, że ostatni numer 116 „Głosu Narodu” 
przed bezrobociem dnikarskiem ukazał się 
dn. 23 maja, we czwartek zrana. Pierwsze 
wydanie „Głosu Narodu” po strajku uka­
zało się w niedzielę dn. 2 czeiwea zrana, 
jako numer 117. Przez cały czas strajku ża­
den ęłziennik się w Krakowie nie ukazy­
wał —  ̂przeto- wszelkie reklam acja o nume­
ry między 29 m aja a 2 czerwca nie megą 
być uwzgJędnlone.
■MBBWWMBOŁgBBai WHIŁt iB I l I M f  £ .8— 4p—

N ia ń k i łu b  b o n y
do dwojga dzieci (lat 5 i 2) na wyjazd do Rab­
ki poszukuje się z a r a z .  Wiadomość: Studen­
cka 15, I p., między godz. 8 a 5 popołudniu.

Adiunkta lasowego
przyjmie zaraz Nadleśnictwo dóbr Dzików. 
Jako wynagrodzenie otrzyma wikt, mie­
szkanie, opał i 150 K miesięcznie gotówką.

Zgłoszenia nadsyłać do Nadleśnictwa 
w Budzie Stałowskiej, poczta Wola Tar­
nowska. 1468

Dyrekcja szkoły kupćeełaej w Niskn 
ogłasza

Konkurs na posadę:
garmanis^ i polonisty, o r u M  taaezycieli Muk feandi

“  Warunki według umowy. Podania z odpisem d o  
kumentów należy wnosić do Oyrokcyl do dnia 
_________ 1 lipca 1918. 1471

W dobrach Ordynacyi łańcnekiej jest zaraz 
do obsadzneaa posada 1453 

B U C H A L T E R A  I f i t N E G O
Wyntojpiuir tóe^ható ffBylto niemieckiego 
.w s łóv i0  i  piśmie, znajomość podwójnej 
rachunkowości, studya łasoweoraz piękne 
jpismo. Zgłoszenia z podaniem warunków 
p rzyjm u je  Dyrekcya dóbr w Łańcucie.

Hrabstwo Tenczyóskie \r& ttetfm jt

adjunkta względnie praktykanta 
lasowego

z ukończoną ̂ wyższą szkołą lasó wą. 
Bliższe wyjaśnienia i warunki udzieli Zarząd lasów 

w Tenczynku poczta Tenczynek. 1865

'm

Plebania w Rudniku nad Sanem
poszukuje natychmiast 1455

gospodyni-kucharki.
Podanie warunków i — jeśli możebne — 

świadectw konieczne.

Notaryusz w Niżankowicach
p o s z u k u j e  z a r a z  kandydata lub 

soHcytatora.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste z poda­

niem warunków. i;t6i

j Nauczycielka m uzyki 
w yższej I rysunku

Niemka-katoHczka, szuka 
posady od 1-go lipca do 
dzieci od dziewięciu lat. 
Warunki i zgłoszenia przyj- 

imuje: Marya Popielowa, 
Kurozwęki p. Stasiów (Kr. 
Pol.), okr. Butk. 1386

Gospodyni
z bardzo dobremi 
poleceniami poszu­
kuje miejsca. Zgło­
szenia pod „Gospo­
dyni” do Adm. „Gło­

su Narodu^.
1425.

KUPIS
realność w Krakowie 
lub Podgórzu. Pośre­
dnictwo Riedo puszcza!4 
ne. Zgłoszenia pod 
„Telefon44 do Admin. 
11 i ń iejszego pism a. 1441

w.-Skawinie, po* 
szukuje zaraz as­
piranta do zaw o­
du notaryalnego.

1450

Lecznica
sztucznęm  sfoueem 

górskiem 1275
(jiub-eiiiai oeiaFolkuwymr)

w Kiakawle, ul. Batcrefi 25.

Poszukuję
zajęcia we dworze jako 
kucharka. Znam się 
dobrze na gospodar­
stwie. Zgłoszenia M. L, 
restance Padew, Gali- 

cya. 1163

M a t a  n y U a
Ivvo\vsk;ej szkoły real­
nej, były uczeń szkół 
francuskich, poszukuje 
lekcyrim wsi Ha czas w a- 
kacyl w  zakresie szkoły 
realaej i fracn. jęzvka. 
Zgłoszenia: Lwów, Biu* 
ro Sokołowskiego pod 
_______M“. 1490

D w ie  Siozy
mleczne są, do sprzeda­
nia. Bliższe wiadomości: 
Jan Msy»rr Skawina, fabryka

' Francka. 1462

ŚRUT
M Y Ś L I W S K I
1 jakiegobądl ołuwiu może 
sobie każdy zrobić zapo- 
mocą mojego aparatu. Za 
okrągłość śrutu ręczy,się 
I przedstawia się liczne 
potwierdzenia. ■— Aparat 
wysyłam rapabramempo- 
* cztowem 40 koron.

HANS MORAVEK
Fllznoar Czechach. 1365_

Do wySzierżawisiiia
laittnorgeii

W Sltllltillie. 1377
Wiadomość tamże w 
Administracyi dóbr.”

Flance
300 sztuk kalafiorów w 3 od­
mianach, 200 sitak kalare­
py, 300 sztuk selerów, 500 
sztuk cebnli*20Osztuk bura- 
cadcó w, 50 szhik pKmtóśoró w 
za nadesłaniem 60K wysyła 
Zarząd Ogrodu p. Miejsce 
Piastowe (dwór). 1400

6. k. Notaryusz w Krcśois
poszukuje

ru tynow anego

Kandydata u s t s iM .
Pos ada  do objęcia 
zdniem  1-go czerwca  

1918 r ,_ 1451

WegworzeiuHeMczdwce
zdrowej okolicy obfilu- 
jąccj w  nabiał i owoce, 
pragną spędzić lato dwie 
inteligentne osoby, po­
mocą chęfnie w  dozo­
rowaniu gospodarstwa. 
Łaskawe oferty do Adm. 
Kuriera lwowsk. Lwów. 
„Urzędniczki”_______ 1136

NA CZEBWłEC
Księgarnia katolicka Dra 
W, !kowsk?ego w Krakowie 
poleca: Prokoęę O.
pitcyik  Miesiąc N. Serca, 
Pana Jezusa brosz. K 4, w 
ozdob. Q9T. IF T£Ą porto j

-K1. — Czotnowslin h r.
Czytania i rocmyitania na 
cześd Serca P. Jezusa. Cena

t a m t o  1*319,

1221

używane, w dobrym sta* 
nie, kupuje po najwyższych] 

penach fabryk* „ Iskra* 
Koków. jtGbzowskaJL A*
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Wolna od podatku 5 W  amortyzująca się pożyczka państwowa 
i wolne od podatku 5VI» wypowledzlalne państwowe bony skarbowe.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Na pod: lanie u Nawy z dnia 11. marca 191S, Dz. u. p; Nr. 90 wydaje się* jako

Ó s m i  a u s t r y a c k i  p o ż y c z k ę  w o j e n n a
/

i. moi p o d a S k u  B % %  &mm%'¥zmąms l a  p o i y c z k ą i  p a i s t w © w ą i  I L  t o I b s ©  o d  p o d a t k u  5
od 1 wpseinia 1923 pólr&csitie wypowtedztalne państwowe bony skarbowe.

V I *

Ogóhir a.inna  ̂ożyczki wojennej ustali się na podstawie wyników. publicznej • subskrybeyi.

I.

Wolna od podatku 5V»% amortyzująca się pożyczka 
•paŁstwoWa podzielona jest na serye po 5,000.000 kor.

1 wystawiona w częściach po 50, 100, 200, 1000, 2000, 
110.000 i 20.000 kor. Odcinki są  datowane dniem 1. 
czerwca 1918 i zaopatrzone w podobiźnie podpisem 
C. k. Ministra skarbu i kontrasygnaturą prezydenta 
K jednego członka Komisyi Rady państwa dla kontroli 
długów państwa. Wystawione są w języku niemieckim; 
do tego podana jest istotna treść tekstu w językach 
krajowych.

Zapisy długu opiewają na właściciela f są opro­
centowane na 5V»% na rok. Procent od obligacyi po 
100, 200, 1000, 2000, 10.000 i 20.000 5MT wypłacać 
się będzie'w półrocznych ratach z dołu dnia 1. marca
2 1. września każdego roku, a  procent od sztuk po 
50 kor. w całorocznych ratach z dołu dnia 1. września 
każdego roku. Zapisy długu zaopatrzone są 22 kupo­
nami, z których pierwszy płatny jest dnia 1. marca 
1919, względnie przy obligaeyach po 50 kor. dnia 1. 
Września 1919; nadto dodany jest talon, za który swego 
czasu można podjąć dalsze kupony bez policzenia za 
to  kosztów lub należytośei w Centralnej kasie państwo­
wej. Odsetki ud 1. czerwca 1918 do 31. sierpnia 1918 
będą umorzone przez obliczenie.

Pożyczkę zwróci się w wartości nominalnej i umo­
wy się ją w latach 1924 do 1958 zapomocą Wyloso-

wania, przyczem sumy umarzające będą w przybliże­
niu jednakowej i obejmować będą procent, jak również 
kapitał. Losowanie odbędzie się seryami (po 5,000.000 
koron) we wrześniu każdego roku, pierwsze we wrze­
śniu 1923; wypłata nastąpi w dniu 1. marca, następu­
jącym po losowaniu. Wylosowane serye poda się do 
wiadomości każdego roku zaraz pó ciągnieniu wraz 
z listą seryi, z których jeszcze reszta zostaje.

Oprocentowanie płatnych już obligacyi państwo­
wych zapisów dłużnych gaśnie z dniem płatności ka­
pitału.

C. k. Ministrowi skarbu przysługuje prawo, po­
cząwszy od dnia 1. stycznia 1927 do wzmocnienia każ­
dorazowego losowania lub do wypłaty w wartości no­
minalnej nieumorzonej jeszcze sumy pożyczkowej bez 
wylosowania po trzymiesięcznym* terminie wypowie­
dzenia. Wypowiedzenie to ma być ogłoszone w; urzędo­
wym dzienniku „Wiener Zeitung' .

W ypłata procentu i zwrot kapitału z państwowych 
zapisów dłużnych nastąpi bez odciągania podatku, na- 
leżytości, lub jakiegokolwiek potrącenia po przedłoże­
niu płatnych kuponów procentowych, względnie obli­
gacyi państwowych zapisów długu w ó. k. Centralnej 
kasie państwowej w Wiedniu. Kupony odsetkowe ga­
sną przez przedawnienie w przeciągu sześciu lat, wy­
losowane zaś lub wypowiedziane zapisy dłużne w prze­
ciągu trzydziestu łat, licząc od terminu płatności.

1T.

Wolne od podatku 5Va% państwowe bony skarbo­
we opiewają na właściciela i wystawione są w czę­
ściach po 1000, 5000, 10.000 i 50.000 kór., datowane 
są one 1. czerwca 1918 i zaopatrzone w podobiźnie 
podpisem c. k. Ministra skarbu i kontrasygnaturą pre­
zydenta i jednego członka Komisyi Rady państwa dla 
kontroli długów państwa. Wystawione są w języku -nie­
mieckim; do tego podana jest istotna treść tekstu w ję­
zykach krajowych. Państwowe bony skarbowe opro­
centowuje się po &U% za rok. Procent wypłacać się 
będzie w półrocznych ratach z dołu dnia 1. marca i 1. 
września każdego roku.

Kapitał państwowych' bonów skarbowych1 Spłaci 
się w terminach zapadłości oznaczonych przez wypo­
wiedzenie.

Każdemu posiadaczowi tego bonu ' skarbowego 
przysługuje prawo począwszy od i-go września 1923, 
ten bon skarbowy w dniu zapadłości każdego kupom* 
na sześć miesięcy, a więc do następnego terminu zapa­
dłości kuponu, wypowiedzieć do zwrotu w wartości 
nominalnej. To wypowiedzenie następuje przez okaza­
nie tego bonu skarbowego w c. k. Centralnej Kasie 
państwowej, która go zaopatrzy odciskiem stampili 
stwierdzającym dokonane wypowiedzenie.

C. k. Ministrowi, skarbu przysługuję prawo wypłaty

każdego czasu pożyczki bonów skarbowych w wartości 
nominalnej, po trzymiesięcznym terminie wypowiedze­
nia. Wypowiedzenie to ma być ogłoszone $  urzędowym 
dzienniku „Wiener Zeitung"*

Oprocentowanie do zwrotu zapadłych bonów skar-J 
bowych gaśnie z  dniem zapadłości wypłaty kapitału.

Bony skarbowe zaopatrzone są 16 kuponami, z któ-j 
rycfi pierwszy płatny jest dnia 1. marca 1919, oprócz 
tych dodany jest talon, na podstawie którego, dla nie-J 
wypowiedzianych bonów skarbowych, będzie można 
otrzymać w swoim czasie w Centralnej Kasie państwo­
wej dalsze kupony, bez policzenia, kosztów lub nalen* 
żytości. •• u •-

W ypłata procentu I zwrot kapitału nastąpi be£ 
odciągania jakichkolwiek podatków, należytośei lub 
innych potrąceń za zwTOtem płatnych kuponów pro­
centowych, względnie bonów skarbowych w c. k. Cen*' 
tralnej Kasie państwowej w Wiedniu. Odsetki od 1. 
czerwca 1918 do 31. sierpnia 1918 ^ przez
obliczenie. Si-

PretensyaJ, wypływająca z państwowych bonów: 
skarbowych, gaśnie przez przedawnienie co dó procentu 
po sześciu latach, a co do kapitału : pot trzydziestu W  
tach, licząc od terminu płatności.

K orzyści.
1. Buak ausjryaeko-węgierski i Kasa pożyczek 

wojennych zabezpieczają za złożeniem obligacyi tej po­
życzki wojennej, względnie, tymczasowych kwitów jako 
ręcznego zastawu, pożyczek aż do 75% nominalnej 
wartości podług stopy procentowej.

/  Wymienione dwie instytucye udzielają podług 
każdorazowej ofieyalnej eskontowej stopy procentowej 
pożyczek także na inne w nich do zastawiania możliwe 
papiery wartościowe, o ile kwota, którą ma się otrzy­
mać, dowodnie służy na pokrycie sumy na podstawie 
tego zaproszenia subskrybowanej.

Dla prolongowanych takich pożyczek przyznaje 
się również korzystanie ze zhiżonej stopy procentowej. 
Na żądanie przyznaje się dla pożyczek, w czasie po­
wyższych terminów wpłaty branych dowodnie w celu 
zapłaty subskrybowanej sumy, stalą stopę procentową 
5% na rok w miejsce każdo czesne j eskontówej stopy 
procentowej.

Nadto udziela auUró-węgierski Bank i . Kasa po- j 
życzek wojennych pod wymienionymi przedtem wa­
runkami stronom, które dowodnie w czasie prospektem 
oznaczonych terminów wpłaty zaciągnęły pożyczkę 
w innym zakładzie kredytowym (banku, kasie oszczę­
dności, kasie zaliczkowej i t. d.) lub w firmie bankowej 
na subskrypcję tej pożyczki wojennej, w celu spłace­
nia jej w tej wysokości, aż do jakiej dowodnie zalega 
jeszcze w dniu wniesienia podania, nowej pożyczki po­
dług stałej stopy procentowej 5% i prolonguje ją po ­
dług tej stałej stopy procentowej.

Te udogodnienia mają ważność na czas trwania 
prowizorycznie przedłużonego przywileju Banku austto- 
węgierskiego; Rząd jednak będzie się starał, aby te 
udogodnienia zab ezp ieczyć tak ie  po upływie tego pro­
w izoryczn ie  przedłużonego przywileju bankowego przez 
Bank austro węgierski, albo przez inną instytucyę, 
którą Rząd wskaże, odnośnie do wolnej* od podatku

5*h% amortyzującej się pożyczki państwowej do dnia 
30. czerwca 1924 r., a odnośnie do wolnych od podatku 
5%!a% państwowych bonów skarbowych do dnia 30-go 
czerwca 1921.

Kasa pożyczek wojennych, jest upoważnioną na 
podstawie § 6., ustępu 8., xes. rozporządzenia z dnia 
19. WTześnia 1914, D z. u. p. Nr. 248, przy uwzględnie­
niu zasad postępowania w pow ołanem  ces. rozporzą­
dzeniu określonych do udzielenia pożyczek także za 
zastawem n ależn ości hipotecznych, dających prawno 
b ezp ieczeń stw o (§ 1374, p. k. u. c.).

2. Obrót pożyczką państwową i bonami skarbo­
wymi 8. pożyczki wojennej nie. podlega żadnemu po­
datkowi obrotowemu od efektów.

' . N
S. Papierów wartościowych pożyczki wojennej

i państwowych bonów skarbowych 8. pożyczki wojen­
nej można będzie używać przy płaceniu podatku od

zysków wojennych (podatek wojenny) według' ezyśłejf 
(netto) wartości subskrybeyjnej.

Celem popierania subskryboyf 8. pożyczki wojen­
nej będą przyznane, jak przy poprzednich pożyczkach 
wojennych, daleko idące uwolnienia należytościow ^jfl 
w drodze osobnych rozporządzeń. \

4. Przy kuponach i licytacjach’ przedmiotów de- 
mobilizacyjnych, któłfry* w o ji‘e odbędą się w Austryi, 
będą przyjmowane odcmM p^ yczki wojennej, a  to. 
tak  pożyczki wojennej, jak  ł państwowych bonów skar­
bowych, od subskrybujących po cenie subskryboyjnej. 
Dalej przy sprzedaży tych towarów? będą ci kupujący, 
którzy się oświadczą, że złożą cenę kupna w subskry­
bowanej przez nich ósmej pożyczce wojennej, przede-'1 
w szy stkiem uwzględnień i.

W A R U N K I  S U B S K R Y P C Y I .
Cena subskrybeyi wynosi: 
dla wolnej od podatku 5*/a% amortyzującej się 

pożyczki państwowej: 92.5%,
dla wolnych od podatku 5Łh% wypowiedzialnych

państwowych bonów skarbowych: 96%. * *
Subskrybent otrzymuje bonifikacyę w wysokości 

th% > a przy amortyzacyjnej pożyczce państwowej po­
nadto jednomiesięczną bonifikacyę procentu. -Nir.

Cehę nabycia przy subskrybeyi do 200 K należy 
uiścić w całości zaraz przy zgłoszeniu. Przy subskryb- 
cyi ponad 200 K należy złożyć przy zgłoszeniu 10% 
nominalnej wartości, dnia 29. lipca 1918 i dnia 28.

sierpnia 1918 po 20%, dnia 28. września 1918 25% 
nominalnej wartości i dnia 28. października 1918 resztet 
równowartości.

! ;

Subskrypcya rozpoczęła się dnia 28 maja 1918 i zamkniętą zostanie we wtorek dnia 2 lipca 1918 o 12 godzinie w potyiiniej
Subskrybcye mogą nastąpić w tych samych miejscach, jak przy dotychczasowych pożyczkach wojennych.
Subskrybcye nastąpić mogą także za pośrednictwem innych banków oraz kas oszczędności, Towarzystw ubezpieczeń, bankierów prywatnych,

Wiedeń, w maju 1918.

Towarzystw kredytowych i ich związków.

C. k. Minister skarbu

Wimnter m. p.
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